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Dołowanie kukurudzy podług sposobu Goffard’a.
A . L.

(D okończenie).

S k o ro  czas n a d s z e d ł  d o  d o ło w a n ia ,  a n a  co n a j ­
w łaśc iw sza  p o r a  o d  p o c z ą tk u  W r z e ś n i a  aż d o  p o ło w y  
P a ź d z ie rn ik a ,  w te n c z a s  u s ta w ia  się s ie czk a rn ię  w y ż e j  
w z m ia n k o w a n ą  p r z y  je d n e j  z d łu g ic h  śc ian  d o ł u  na  
w y w y ż sz e n iu  r ó w n a ją c e m  się z b rz e g ie m  tej śc iany  i ł ą ­
czy  się ją  o d p o w ie d n im  p a s e m  z m a n e ż e m  czyli k ie ­
r a t e m  p a r o k o n n y m ,  jaki zw yk le  b y w a  w  k a ż d e m  g o ­
sp o d a r s tw ie .

P a r a  d o b r y c h  lu b  t r z y  ś r e d n ie  k o n ie ,  w y s ta r c z ą  
d o  z w o żen ia ,  jeże li  p la n ta c y a  k u k u r u d z y  b l izko  p o d w ó ­
rza  i p r z e m ie n n e  w o z y  n a  p o d w ó r z u  i n a  po lu .

P o d cza s  g d y  jed n i  lu d z ie  tn ą  s i e rp a m i  lu b  g d y  nie 
jes t  z b y t  g r u b ą  i g ę s to  s a d z o n a  k o s a m i  —  z a jm u ją  się 
d r u d z y  rz n ię c ie m  jej n a  s ie czk a rn i  i r ó w n a n ie m  w  dole .  
D o  p o d a w a n ia  p r z y  s ie cz k a rn i  n a k ła d a c z o w i  w y s ta r c z y  
d w ó c h  lud z i ,  d o  o d g a rn i a n ia  d o  d o łu  je d e n ,  d o  r ó w n a ­
n ia  w  d o le  ta kże  ty lk o  jed en  c z ło w ie k ;  d e p ta n i e  zaś  
n ie  je s t  w cale  p o t r z e b n e m ,  g d y ż  d o  t e g o  s łu ż y  o s o b n a  
o d p o w ie d n ie m i  c ięż a ram i o b c ią ż o n a  p o k r y w a  p o  n a p e ł ­
n ie n iu  c a łe g o  d o łu .  P o k r y w a  ta s k ła d a  się z g r u b y c h  
d e sek  —  n a jm n ie j  4  cm . —  n a jlep ie j  d ę b o w y c h ,  k tó r e  
w in n y  być  o d p o w ie d n io  k s z t a ł t o w i  d o łu  p o rz n ię te  i tak  
u ło ż o n e ,  ż e b y  p o  n ak ry c iu  aż  p o d  b rz e g  n a p e łn i o n e g o  
d o łu  p r z e d s ta w ia ły  ja k o b y  szcze ln ie  z r o b i o n ą  p o sa d z k ę .  
P o  n a k ry c iu  d o łu  tą p o k r y w ą  k ład z ie  się n a  k a ż d y  
m e t r  k w a d r a to w y  8 do  10 cen tr .  c ię ż a ró w , jak o  t o :  d r o ­
b n y c h  k a m ie n i ,  c eg ły  lu b  też  n a w e t  w o r k ó w ,  p ia sk iem  
n a p e łn io n y c h .  C a ła  ta  r u c h o m a  p o s a d z k a  t ło c z ą c  o p a ­
d n ie  w m ia rę  le p s z e g o  lu b  g o rs z e g o  u ło ż e n ia  się m a s y  
n a  0 .4  do  1 m e t ra .  —  A b y  ile m o ż n o ś c i  jak  n a jm n ie j  
o p a d ło ,  z a te m  a b y  m o ż n a  j a k  na j lep ie j  w y zy sk ać  p rz e s t rz e ń  
w e w n ę t r z n ą  d o łu ,  n ie  t r z e b a  się z b y tec z n ie  sp ieszyć  
z d o ło w a n ie m ,  ja k  to  sam  G offa rd  d a w n ie j  sądz i ł ,  że 
je s t  k o n ie c z n e m ,  lecz o w s z e m  w y k o n y w a ć  ca łą  m a n i -  
p u la c y ę  zw o ln a  w  o d s tę p a c h  czasu  p ó ł  - lu b  n a w e t  
c a ło d n io w y c h ,  g d y ż  ty m  s p o s o b e m  z o s taw ia  sie czas 
do  ro z p o c z y n a ją c e g o  się r o z k ł a d u  i w o ln e g o  z leg an ia  
się bez  n a ra ż a n ia  w szak że  m a s y  na  s z k o d l iw y  w p ły w  
p o w ie tr z a ,  a to  z p o w o d u ,  że k a ż d a  św ieża  w a rs tw a  
c h ro n i  p o p rz e d n ią  o d  t e g o ż  w p ły w u ,  w y s ta w ia ją c  sie 
s a m a  n a ń  b ez  s z w a n k u .  O  ile z a te m  G offard  n a ­
p o m i n a ł  p o c z ą tk o w o  d o  p o s p ie c h u ,  o  ty le  za le ca ł  p ó ­
źn ie j  : „ im  w o ln ie j ,  tern l e p ie j" .  T y m  s p o s o b e m  m o ż n a ,  
i je s t  to  n a jp ra k ty c z n ie j ,  c a ły  czas d o ło w a n ia  ro z ło ż y ć  
n a  10 d o  12 d n i ,  z w ła sz cza ,  że  i deszcz  n ie  s zk o d z i  
całej ro b o c ie .

P o  u p ły w ie  m ies iąca  m a s a  już  zw y k le  do s ta teczn ie  
u k is ia ła ,  co n ie  t r u d n o  się p o z n a je  jak  s ię  już  o s tu d z i ł a  
i n a b r a ł a  z io l o n o - b r u n a tn e g o  k o lo r u  i w in n e g o  z a p a ­
c h u .  W  ty m  s tan ie  m o ż e  leżeć  d ł u g o ; d ó ł  o d k r y w a  się
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d o p ie r o  w  m ia rę  p o t r z e b y  —  w te n c z a s  w y jm u je  się 
ceg łę  z j e d n e g o  z w y że j  w y m ie n io n y c h  o t w o r ó w  sz czy ­
to w y c h ,  z rz u c a  się cześć c ię ż a ró w  i desek  o d  b rzeg u ,  
z a c z y n a  się w y d o b y w a ć  m asę  o d  g ó r y  aż d o  d n a  d o łu  
i ta k  p o s tę p u je  się da le j aż  d o  k o ń c a ,  a raczej aż  do 
p o ł o w y  d o łu ,  g d y ż  d o s z e d ł s z y  ta k  d a lek o ,  m o ż n a  dla 
u ł a tw ie n ia  w y d o b y w a n i a  o d  o t w o r u  w  p rz e c iw n y m  
k o ń c u  z n o w u  tę m a n ip u la c y ę  lak  s a m o  roz p o cz ąć .

Że b y d ło  tak  r a c y o n a ln ie  z a d o ło w a n ą  k u k u r u d z ę  
ch ę tn ie  sp o ż y w a ,  że  ta m u  d o b rz e  s łu ży ,  r ó w n ie  że 
w  p o łą c z e n iu  z o d p o w ie d n ią  i lośc ią  p a sz y  in te n z y w n e j  
d o b r z e  się n a  n ie j  t r z y m a ,  a k ro w y  w y d a ją  d o b re  
m le k o ,  z k tó r e g o  m a s ło  o d z n a c z a  się z a r ó w n o  p ię k n ą  
ż ó ł t a w ą  b a rw ą ,  jak  d o b r y m  s m a k ie m ,  o tern p iszący  
m ia ł  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  się d o w o d n ie ,  u rz ą d z iw s z y  
so b ie  s a m  o p i s a n y  p r z y r z ą d  d o  d o ło w a n ia .

J e d n a  k r o w a  d o s ta w a ła  d z ie n n ie  25 d o  30 kilog. 
k u k u r u d z y  z p r z y m ie s z k ą  k i lk u  k ilog .  b u r a k ó w  i 1,5 
d o  2 kilog . m a k u c h u  w  p o ło w ie  z m ą k ą  p sz e n n ą .  M asa  
ta  w  o so b n e j  k o m o r z e  zm ie sza n a  leżeć  w in n a  r o z p o ­
s ta r ta ,  czyli t r z e b a  ją raz  p o  raz  p r z e g a r n ia ć ,  g d y ż  in a ­
czej m ó g ł b y  się w y tw o rz y ć  s z k o d l iw y  dla  b y d ła  kw as 
m leczn y .

K a rm ią c  p rz e z  2 0 0  d n i  ta k ą  paszą ,  w y s ta r c z y ła  
m asa  d o ł u  o p i s a n e g o ,  n a  d o s ta te c z n e  w y ż y w ie n ie  30-tu  
r o s ły c h  k ró w .

Z re sz tą  m o ż n a  d o ł u  tak ieg o  na  za k iszen ie  także  
in n e j  z ie len izn y  m n ie jsze j  w a r to ś c i ,  jak  n. p. tw a rd y c h  
lu b  k w a ś n y c h  t r aw ,  liści b u r a k ó w  i t. p . z n a j le p sz v m  
sk u tk ie m  u ży w ać ,  tak  s a m o  i do  ży ta  z  w io s n y  n a  p a ­
szę p r z e z n a c z o n e g o ,  o  ile to s ta je  się n a  b e z p o ś re d n ią  
k a r m  n i e p o t r z e b n e m , a  in n y  p łó d  n. p. w ła śn ie  k u k u -  
ru d z a  m a  p o  n iem  n as tąp ić .  T y m  s p o s o b e m  d a ło b y  
się k o rz y s tn ie  w  c iągu  la ta  s p o t r z e b o w a ć  z a d o ło w a n e  
ż y t o ,  a ż b y  n ie  n a d s z e d ł  z n o w u  czas d o  z a d o ło w a n ia  
k u k u ru d z y .

Z d a je  się n ie  u le g a ć  w ą tp l iw o ś c i ,  że jak  p rz y  
k a ż d e m  in n e m  z a k isz an iu ,  ta k  też  i p r z y  d o ło w a n iu  
s p o s o b e m  G o ffa rd ’a z a c h o d z i  p e w n a  s t r a ta  m a te ry j  p o ­
k a rm o w y c h ,  jak o  to  b ia łk a  i p e p to n u ,  n ie m n ie j  w ę g lo ­
w o d a n ó w ,  m ia n o w ic ie  c u k ru  i d e k s t ry n y ,  w y jąw szy  
c h y b a  t łu szczu ,  k tó r y  n ie  u le g a  ro z k ła d o w i .  S t r a ta  ta 
p o c h o d z i  s k u tk ie m  u t l e n ie n ia  p rze z  tlen  p o w ie t r z a ,  w  m a ­
sie d o łu jące j  się z a w a r te g o ,  w ięc  p rz e z  n ie z m ie r n y  n a ­
cisk, jak i  p o k r y w a  o b m y ś lo n a  p rz e z  G o ffa rd ’a  n a  m a sę  
w y w i e r a ; u c h o d z i  z niej p o w ie t r z e  sp ie szn ie ,  n ie o m a l  
c a łk ie m  tak , ż e  z a m ia s t  sz k o d l iw e g o  k iśn ien ia  p o ł ą c z o ­
n e g o  z u b y tk i e m  c e n n y c h  m a te ry j  p o k a r m o w y c h  n a s tę p u je  
ty lk o  s ł a b y  p ro c e s  f e r m e n ta c y jn y ,  o b ja w ia ją c y  się w  n ie ­
s z k o d l iw y m  a p r z y j e m n y m  dla  b y d ła  k w as ie  w in n y m .

Z a  to  m a  się p r z y  z a s t o s o w a n iu  p o w y ż s z e g o  s p o ­
s o b u  d o ł o w a n i a ,  k o rz y ś c i ,  że  n a w e t  n a  ro la ch  n ie k o ­
n iec z n ie  z n a t u r y  u p o s a ż o n y c h ,  w  łą k i  i p a s tw isk a  
n ie o b f i ty ch ,  m o ż n a  m ieć  b ez  k ło p o t u  p rz e z  r o k  ca ły  
z ap as  d o b re j  i z d ro w e j  k a r m y ,  jak  to  G offa rd  w y ra ź n e
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da ł tego do w o d y ,  u trzym ując  na m ałym  folwarku z li- 
chemi, przeważnie  piaszczystemi lub  k w aśn o -p ró c h n i-  
cowemi g run tam i taką ilość k rów  dojnych obok opasów 
i m łodzieży, że ca ła  F rancya  zw róci ła  na niego uwagę, 
a minister  ro ln ic tw a ob d a rz y ł  go w uznaniu  zasług d y ­
p lom em  h o n o ro w y m .

P odobn ież  i m in is te r  p ruski udzielił p ie rw szem u 
obyw atelowi, —  n a w e t  P o l a k o w i  w  ks. Poznańsk iem , 
k tó ry ,  zwiedziwszy gospodars tw o  Goffard’a we Francyi,  
pow zią ł  pom ysł  założenia p o d o b n e j  insty tucy i w swym 
m ają tku ,—  s to sunkow o  znaczną subw encyę,  aby  z tam tąd  
inni ro ln icy  m ogli brać przyk ład  i naś ladować go, —  
co się też n ie jednokro tn ie  stało.

Jakkow iek  więc d o łow an ie  pociąga za sobą p ew ną  
stratę  materyj odżyw czych , to  w ym ien ione  tuta j k o rzy ­
ści zapew ne są zdolne z rów now ażyć  ją ,  zważywszy 
n a d to ,  że kuk u ru d za  nie w ym aga  w yborow e j ziemi, 
lubiąc mianowicie piaszczyste, kw aśno-próchn iczne  g r u n ­
ta, że dalej,  choćby p rzy  naw ożeniu  w  jednym  roku  
s ta jennym  — dla  oszczędzenia w radlanki się kładącym 
i zaradla jącym —  a w d rug im  roku  sz tucznym  n a w o ­
zem , na co wystarczy superfosfat, — najwyższą bez 
p o ró w n a n ia  p raw ie  daje ilość smacznej paszy, którą 
bez p rze rw y  z jednego  i tego sam ego kaw ała  ziemi 
w ciągu wielu la t  zbierać m ożna ,  gdyż kukurudza  
w sw oim  czasie zasadzona i należycie p ie lęgnow ana 
napew ne na tern sam em  miejscu się udaje  i prawie 
żadnym  nie ulega chorobom .

G dy zaś wobec tych wszystkich zalet nie da się 
przez zim ę zd row o  zachować, a naw et często już przed 
zimą w stojącej na polu w kopkach g rzyb  się zagnieżdża, 
co pow oduje  porzucanie  u krów, —  gdy  wreszcie ko 
szta u rządzenia  i do łow an ia  nie są bynajm nie j  uciążli­
we, to  tern bardziej m a m y  p raw o  i p o w ó d  polecić 
takie do łow an ie ,  opiera jąc się na w łasnem  dośw iad ­
czeniu.

K ończym y uw agą ,  że gdzieby po łożen ie  nie za­
bezpieczało  dosyć od podm iękan ia  w ody ,  ta m b y  za p o ­
mocą o b d ren o w an ia  m oże nie t ru d n o  dało  się z łem u  za- 
p o b ie d z ;  w osta tnim razie zaś*trzebaby d ó ł  nieco mielej 
zadać, a za to m u r  p o n a d  ziemią odpow iedn io  wyżej 
wyciągnąć, jak to w łaśnie u sam ego Goffard’a się stać 
m usia ło .

Konjunktury w handlu zbożem.
(P rzed ru k  z „Z iem ian ina" Nr. 38 r. b.)

O d  początku tegorocznego  żniwa sp a d ły  nagle 
ceny zboża i obecnie stoją na pu n k c ie ,  nie p o k ry w a ­
jącym już kosztów produkcy i .  Z troską spog ląda  g o ­
spodarz  na dalszy rozwój interesu z b o ż o w e g o ; każda 
sprzedaż przynosi m u  straty, a je d n a k o w o ż ,  jeżeli g o ­

tow ych p ieniędzy nie ma, zm uszony  jest p ro d u k t  sp rze ­
dawać, aby m ódz  p row adz ić  gospodars tw o . Zawsze się 
to  p o w ta r z a , że k iedy ceny  s p a d a ją , zmniejsza się też 
chęć kupna  , tak samo, jak przy  w zm agających się ce­
nach, handel się ożywia, a konsum cya stara się po trzeby  
swoje pokryw ać na kilka miesięcy naprzód . Jakkolwiek 
faktem  jest,  że tegoroczne żn iwo w g łów nych  krajach 
produku jących  z b o ż e ,  bardzo by ło  obf i t e ,  to  przecie 
tak d ob re  żniwa i o wiele jeszcze lepsze m ieliśm y już 
dawniej,  a m im o to  ceny by ły  o wiele wyższe. W  p rz e ­
sz łym  tygodn iu  o d b y ty  m ię dzyna rodow y  ta rg  na n a ­
siona w  W ie d n iu  znacznie się p rzyczynił  do wvjaśnie* 
nia po łożen ia .  W ed le  w y p o śro d k o w a ń  tegoż ta rgu  w y ­
kazują się tegoroczne żniwa w  p o ró w n a n iu  do żniw  
z r. 1882 w p rocentach  średniego sp rzę tu  jak n a ­
stępuje:

1884. 1882. Th
0000 rT0000 'tf-
0000 1882.

pszenica żyto jęczm ień
A u s try a .................................... i o 3 111 ' l i 99 io 3 104 106
W ę g r y ..................................... 104 [57 98 108 i o 3 120
P rusy  ........................................ 97 i o 5 96 io 5 100 i o 5
S a k s o n ia ................................. 110 i o 5 9 5 9 5 100 100
F rankon ia  i Szw abia . . . 107 120 101 9 5 113 125
D olna i G órna  B aw arya . io 5 i 3o IOO r4° io 5 i 5o
P ala ty n a t i W e tte rau  . . . 90 110 65 9 5 120 110
B a d e n ia .................................... 90 IOO 60 92 100 90
W y r te m b e rg ia ...................... 99 110 89 100 107 110
M ek lenburg ia .......................... i o 5 120 110 120 io 5 IOO
D a n ia ........................................ 100 i o 5 io 5 100 80 1 10
Szw ecya i N orw egia . . . i o 5 i o 5 i o 5 i o 5 102 IOO
W ło ch y  P o łudn iow e . . . 78 110 — — 66 —

„ G órne...................... 80 135 60 80 —  • —
„ W schodnie  . . . . 100 — — — _ —
„ Ś rodk o w e............... 80 110 70 — — —

S z w a jc a ry a ............................. 80 i o 5 60 75 90 1 10
H o l l a n d y a ............................. 9 5 io 5 q 5 i o 5 98 i o 5
F ra n c y a .................................... 9 5 IOO 80 90 — 100
A n g lia ........................................ i o 5 IOO — — 98 110
Rosy a, E s to n ia ...................... 80 145 65 145 85 85

„ Ś r o d k o w a ............... 100 — 85 — 65 —
„ P o d o le ...................... 100 115 80 IOO 70 80
„ B e s sa ra b ia ............... 125 i 3o 13o 100 i 3o i  2 0

„ C h e rs o n e z ............... IOO — 9° — 9 5 —
„ P ó łn o c n a .................. 90 — 80 — 63 —
„ P o l s k a ...................... 115 112 110 95 — 95
„ K u r la n d y a .............. IOO 9 5 110 9 5 85 85

R um unia, M ołdaw ia . . . . 125 135 io 5 9 ° 115 90

W o ło s z c z y z n a ...................... I 12 120 102 i 3o 100 100

S e r b ia ........................................, i 5o 160 140 135 110 160

E g i p t ........................................ IOO — — — — —

Indye W schodn ie  80 p rc. p rzesz ło rocznego  sp rzę tu . A m eryka 
P ó łnocna 5oo m ilionów  b u sh li pszenicy w  sto sunku  do 421 w  roku  
zeszłym . W  1882 r . 5oo m ilionów  bush li pszenicy w  s to su n k u  do 
400  w  r. 1881. K ukurudzy  przypuszczalny  sp rzęt 1800 m ilionów  
b ush li w  s to su n k u  do 15 5 1 w  roku  przesz łym , w  1882 r. i5 o o  m i­
lionów  b u sh li, w  sto su n k u  do 1100 m ilionów  b u sh li w  1881 r.

U w zględnić  nad to  należy w  o b r a c h u n k u , że za ­
pasy z roku  1882 były  nader  m ałe ,  podczas gdy  obecnie 
wszystkie sk łady  są pełne ,  z k tó rych  konsum cya  p o ­
trzeby  swoje zaopatru je .  W  każ \ym razie jednakże
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przedstawiają się ceny jako nader nizkie. W  czasie targu 
były jak nas tępu je :

1882 1884 1882 1884
p sze n ic a żyto

W W i e d n i u ................ 9»15 7 . 7 0 7 , 6 0 9 ,9 °
w B e r l in i e .................... . 171,50 145 5o 138,oo 134 ,00
W  P a r y ż u .................... 26,30 21.10 — —

W  N o w y m -Y o rk u . . . 111,00 89V2 — —

Międzynarodowa spekulacya przystąpiła już do 
pokrywania swych zobowiązań zniżkowych, czyli regu­
lowania kontraktów zawartych w czasie największej zniżki, 
co spowodowało powrót do cen terminowych; spodzie­
wać się zatem należy, że handel i dla producentów 
korzystniej się znorm uje ,  tem bardziej, że zły sprzęt 
ziemniaków niebawem wpływ swój wywrze. Niestety 
jednakże znaczny dowóz zboża z zagranicy nie omieszka 
przeszkadzać trwalszemu polepszeniu się cen, tem bar­
dziej, że np. w przeszłym tygodniu przychodziło dzien­
nie do Królewca 200 wagonów rosyjskiego zboża. Za- 
dziwiającem jest, że owe niezmiernie nizkie ceny zboża 
prawie wcale nie oddziałują na ceny chleba. W aga 
i cena tak chleba jak bułek są takie sam e, jakie były 
przy drogich cenach zboża.

Kąpanie zwierząt domowych.

(Ag.) Kąpanie, pławienie i mycie koni, bydła, 
świń, psów i t. p. polecenia jest godne ze względu na 
zdrowie, mianowicie w porze gorącej roku, gdyż nie- 
tylko orzeźwia zwierzę, ale też przyczynia się do oczy­
szczenia skóry z prochów i brudu.

W iadom o, że osłabione tkanki koni przez czeste 
kąpanie i mycie znowu się wzmacniają a i skóra sie 
hartuje na wpływy powietrza. W  Anglii polewają k o ­
nie wierzchowe i powozowe bezpośrednio po ich uży­
ciu zimną wodą, aby je orzeźwić i zarazem najzupeł­
niej oczyścić. Samo się z siebie rozumie, że po takiej 
łaźni trzeba je natychmiast silnie szczotkować, potem 
dobrze wytrzeć i przez pewien czas po dziedzińcu 
przeprowadzać. Jeśli się konia tylko nogi chce zimna 
lub letnią wodą obmyć, zaleca się tak samo obcierać 
i lekko obwinąć wełnianemi bandażami. Ponieważ 
to w większych gospodarstwach nie łatwem jest do 
wykonania, należy przynajmniej dać instrukcyę ludziom 
stajennym, żeby wiechciami lub grubemi szczotkami 
koniom wycierali nogi.

Konie z długim włosem, jak n. p. szkockie Cly­
desdale lub angielskie Shire Hoops, wymagają koniecznie 
tęgiego nacierania członków po pracy, nie mniej zmy­
wania wodą; w przeciwnym razie nabawiłyby się gru­
dy i t. p.

Pławienie koniecznem jest dla wszystkich koni

bądź szlachetnej, bądź zwyczajnej rasy w czasie upa­
łów  lata.

W  weterynaryi są zimne i ciepłe kąpiele od da­
wna już w używaniu. Skoro chodzi o oczyszczenie 
mniejszych zwierząt domowych —  psów i kotów — 
z robactwa lub wyrzutów sk ó rn y ch , zazwyczaj naj­
lepsze są kąpiele, w których mieści się mydło z ługiem ; 
podobnie i dla owiec parszywych.

Nawet zapalenie śledziony i wzdęcie zwierząt, mia­
nowicie bydła, ma się podobno przez polewanie zimną 
wodą dać niekiedy uleczyć. Anglicy starają się za pomocą 
zimnych kąpieli i obmywania wodą zapobiegać nabie­
ganiu krwi do skóry swego bydła, a niemieccy we­
terynarze zalecają przy zapaleniu mózgu skrapianie 
głowy zimną w o d ą ; tak samo przy afekcyach reum a­
tycznych oblewanie zimną wodą miejsc zbolałych. Przy 
wszystkich klinikach weterynarskich urządzone są teraz 
łazienki, w których się zimnej lub ciepłej wody używa 
do leczenia. W  ostatnim czasie zalecano chorym, nad­
wyrężonym koniom nawet morskie kąpiele, i powiadają, 
że w początkach kąpania objawiło się znużenie, po 
wzięciu zaś kilkunastu kąpieli nastąpiła reakcya, zna­
czne wzmocnienie i powrót do sił. Oczywiście tylko 
cenne wyścigowe konie mogą udawać się do wód m or­
skich, podczas gdy konie zwyczajne zadowolnić się m u ­
sza woda rzeczna lub jeziorna.b C k ' t

Dalej zalecają też teraz naparzanie wodą tych 
plam na skórze, które się wskutek zapalenia wewnętrz­
nego przez wypotnienie wytworzyły.

Ze Świnia, jako zwierzę gruboskórne, ma i czuje 
potrzebę kąpania się latem w wodzie, samo się z sie­
bie rozumie, —  to też wszędzie, gdzie trzoda ma spo­
sobność kładzenia lub zanurzania się w wodzie, ile 
możności tak, żeby głowę tylko było widać, pozostała 
zdrową, jak n. p. w Serbii, podczas gdy w innych 
miejscach przy braku wody zdarzały się różne choroby, 
a często i śmierć. Gdzie zatem niema sposobności do 
pławienia świń, tam należy je przynajmniej świeżą po­
lewać wodą.

Z familii bydła lulają szczególnie bawoły się ką­
pać i nie opuszczą nigdy sposobności dogodzenia so­
bie, gdy im się to nadarzy.

Chów pięknych, szlachetnych psów przybiera nie- 
tylko w Anglii, ale i w innych krajach coraz szersze 
rozmiary i nieraz znaczne przynosi korzyści. Kto się 
ich chowem zajmuje, ten wie, jak uważnego wymagają 
pielęgnowania. U ras o krótkim włosie wystarczy za­
zwyczaj codzienne szczotkowanie; natomiast trzeba psom 
włochatym urządzić, raczej umożebnić raz po raz do­
brą kąpiel. T y m  bowiem tylko sposobem możliwem 
jest uwolnienie ich od dręczących owadów i uniknie- 
nie niejednej choroby, nie mówiąc już o pięknym po ­
łysku włosa wypranego futra, mianowicie białego, k tó ­
rym weselą oko swego pana i chlebodawcy.

I
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SUBSTANCYE ZWIERZĘCE
W  Ż Y W I E N I U  T R A W O Ż E R N Y C H .

(P rzed ruk  z „H odow cy"  Nr. 38 r. b.)

O dd aw n a  i n ie jednokro tn ie  w ychwalano używanie 
substancyj zw ierzęcych w żywieniu  traw ożernych. C h o ­
ciaż opar ta  na licznych faktach i spostrzeżeniach fizyo- 
logicznych niewzruszonych, pochw ała  ta nie zdo ła ła  
sobie uzyskać poparc ia  praktyki.  N ap różno  dow odzono ,  
że zwierzęta tej g ru p y  ła tw o  przyzwyczajają się do 
tego rodza ju  pokarm u.

B y ł  to dopiero  pierw szy p unk t  w dow odzeniu .  
P rzyznaw szy  jego zasadniczość, należało jeszcze poznać 
skutki, jakie w ywiera, i tu p rak tyka  rozpoczęła  d o ­
świadczenia. P rzyznano ,  że popraw ia jąc  zdrow ie  i ustrój 
fizyczny, substancyje zwierzęce odpow iedn io  podaw ane  
wpływ ają  na rozwój zwierzęcia. P rz y  zetknięciu się 
z b łoną  brzuszną, nadają jej sprężystości. T raw ien ie  
jest ła tw em . Chyl naczyń  po k a rm o w y c h  z małej o b ję ­
tości p o k a rm u  wyciąga znaczną ilość m ateryj asymula- 
cyjnych. K rew  staje się bardziej pożyw ną i ekscytu­
jącą, pod  w p ły w em  silniejszym i żyw szym  serca obieg 
jej jest bardziej p rzysp ieszony  i więcej ciepła w yw ią­
zuje się w  organizm ie . W  oznaczonym  przeciągu czasu 
absorbcya t lenu  jest znaczniejszą, oddychan ie  sw obo­
dn ie jsze ,  jednem  s ło w e m  odżyw ianie  jest bardziej 
czynne i skuteczne. Nie radzono  n igdy  bezw zględnego  
żywienia t raw ożernych  substancyam i zwierzęcemi, lecz 
częściowe ich dodaw anie  ze wszech m iar  b y ło  p o ­
żyteczne.

Dośw iadczenie dosta tecznie ob jaśn iło ,  że rosó ł  
z mięsa daw any  k on iom  silnie os łab ionym  i zbiedzo- 
nym  cho robą  lub zniszczeniem, w y p ro w a d za ło  je ze 
stanu zbiedzenia i ch o ro b y  i s taw iało  w m ożności dal­
szego w ykonyw an ia  pracy. W  ten sposób  zwierzęta, 
k tó re  zdaw ały  się n iezdatnem i już do pracy, odżyw iano 
za pom ocą  środków , k tórych  p o k a rm  roślinny  zastąpić 
nie m ógł.

W e d łu g  sp raw ozdań  profesora G rogn ier  mięsem 
dorsza leczono we F rancy i k row y  dotknię te  gorączkam i 
gastrycznemi. Na W schodzie  przeciwko parchom  u koni 
od  daw na nie znano  innego  lekarstwa, jak substancye 
zwierzęce: mięso wołow e, mleko wielbłądzie, m asło
i t. p. W e te ry n a rz  francuski, H am o n ,  k tó ry  d łu g o  za­
mieszkiwał E g ip t  i liczne podróże po W schodz ie  od­
bywał, w spom ina o mięsie w ołow em  i baran iem , go- 
tow anem  lub p ieczonem , k tóre  zadaw ano  k o n io m  n ie ­
których  pokoleń  arabskich, jako środek posilający w razie 
wielkiego zm ęczenia i dalekich podróży. W e  Francyi,  
w czasach, gdy nosacizna dziesiątkowała konie, w e te ry ­
narze zalecali używ anie  substancyj zw ierzęcych , tak 
w tej chorobie ,  jak i w parchach.

W  niek tórych  okolicach Rosyi używ ają suszo­
nych szczurów, k tóre  trą na p roszek  i mieszają z o b r o ­

kiem. P o k a rm  ten chociaż w strę tnym  w ydaw ać sie 
może, daje kon iom  i siłę  i tuszę, lecz nie chorobliw ą 
ale p raw id łow ą .  W  Islandyi, gdzie zna jdu jem y konie 
bardzo  silne, bardzo  zw yczajnym  jest pokarm  p rzy rzą­
dzony  z ryb suszonych. T o  sam o m a miejsce na w y­
spach F eroe,  H ebrydzk ich  i w Norwegii,  gdzie wszyst­
kie zwierzęta dosta ją  w zimie ten sam pokarm , jako 
dodatek  do po k a rm ó w  roślinnych i nietylko nie cier­
pią na tem, ale doskonale wyglądają. Na w iosnę stan 
ich o wiele jest lepszym  od  zwierząt,  k tó re  w  innych 
okolicach dostają pokarm  niewystarczający i m a ło  p o ­
silny. W  Syberyi psy  używ ane do  poc iągu ,  podczas 
lata same się żywią m yszam i po lnem i i leśnemi, w z i ­
mie jednak  dają im ryby, a szczególnie śledzie. Skoro  
pokarm  ten, zadaw any obficie, należycie je utuczy, przez 
pewien czas, częstokroć przez cały  tydzień, nie dają 
im żadnego  pokarm u, a to  w celu, by tłuszcz sta ł się 
bardziej zb itym  i w tedy  dop ie ro  psy  odbyw ać moga 
d ług ie  podróże .  W  niek tórych  okolicach W s c h o d u  koń  
arabski p rzygo tow yw anym  byw a do d ług ich  i uciążli­
wych p od róży  za pom ocą  racyj poka rm o w y c h ,  z ło ż o ­
nych z mięsa w o łow ego  i baraniego.

W  Anglii i F rancy i s tosow ano częstokroć mate- 
rye zwierzęce do p o k a rm ó w  zielonych i m ączystych 
dla opasów. K ro w y  szczególniej osłabione,  p rzy  m ie­
szaninie tej p rędko  przychodzą  do zdrow ia .

W  rezultacie substancye zwierzęce są o wiele 
wyższe od roślinnych i n igdy nie stają się w strę tnem i 
dla k a rm ionych  niemi zwierząt.  Sądzimy, że trudność 
w przyrządzan iu  specyalnem  p o k arm ó w , staje na p rz e ­
szkodzie szerszemu zas tosow aniu  materyj zwierzęcych 
w  żywieniu  koni, byd ła  i owiec. P rzygo tow an ie  to 
rzeczywiście jest dość k łopo tl iw em  i b y ło b y  bardzo  
pożądanem , g d yby  hodow cy  nabyw ać je m ogli z u p e ł ­
nie gotow e. Być może, że z czasem znajdą się p rz e d ­
siębiorcy, k tó rzy  w prow adza  do h and lu  go tow e  p o ­
karm y  z substancyj zwierzęcych.

Zanim  to  jednak nastąpi,  czujem y się w o b o ­
wiązku zdania czyte ln ikom  naszym  sp raw y  z bardzo 
in teresujących dośw iadczeń  p, R egnard ,  profesora w n a ­
rodow ym  instytucie ag ro nom icznym  francuskim, p o d a ­
nym  w  „R ev u e  agr ico le“.

Doświadczenia rob ione  by ły  z m łodem i jagn ię­
tami, a obchodzić  one p o w in n y  przedewszystkiem tych, 
k tó ry m  idzie o wczesność i w agę zwierząt.

P ierwsze p ró b y  R e g n a rd ’a odnosiły  się do m ło ­
dych jagniątek, k tórych  matki nie m iały  mleka, zatem  
skazanych na śmierć g łodow ą. „W p ro w ad z i l iśm y  — p o ­
wiada R egnard  —  do naszego la b o ra to ry u m  w Join-  
ville sześcioro jagniąt w  na jop łakańszym  stanie, p ra ­
wie zdychających. Chociaż był to d rob iazg  d w u m ie ­
sięczny, w przecięciu nie w ażyły  więcej, jak 6 k i lo ­
g ram ów . P odzie li łem  je na dwie par tye ,  umieszczając 
osobno.

Nr. 4, 5 i 6 żyw ione by ły  tak jak inne jagnięta
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w stadzie, k tó rych  m atki mleka nie m ia ły  i dostaw ały  
dziennie 2 kilog. b u rak ó w  i 5oo g rm . siana. Nr. 1, 
2 i 3 dos taw ały  tę sam ą racyę z dodatk iem  pewnej 
ilości krwi, której doza bvła zm ienną  od  10 do  80 
g ram ó w  dziennie.

K rew  nie by ła  daw aną  w  stanie su ro w y m , gdyż 
w tym  stanie traw ożerne  jeśćby jej nie chciały i dla 
tego go tow aną  była do 100 stopni,  a po  zsiedzeniu 
się, m ie loną na p roszek  w m łynkach  do kawy.

O trzy m a n o  w <en sposób substancyę dokładnie  
sproszkow aną, bez zapachu i sm aku, k tóra  nie p o d ­
lega psuciu  się po dom ieszaniu  do  innych  pokarm ów . 
Zwierzęta nie doznają żadnego  w strę tu  p rzy  s p o ż y w a ­
niu  jej, a n aw e t  po  p e w n y m  czasie poszukują  chciwie.

Sztuki, p o d d an e  doświadczeniu , co dwa dni na- 
czczo by ły  ważone. K rew  daw aną by ła  s topn iow o od 
10 do 80 g ram ó w  dziennie  na sztukę. O to  rezultat 
wagi podczas pierwszych 78 dni:

P ierwsza waga.
Jagnięta  na pokarm ie  zw yk łym  28 kil. 400

„ „ z  dodatkiem  krwi 21 „ i 5o
D ruga waga.

Jagnięta  na  po k a rm ie  zw ykłym  36 „ 200
„ „ z dodatk iem  krwi 52 „ 55o

P o  up ływ ie  czterech miesięcy jagnięta,  k tó rym  do 
daw ano  k rw i 'sp ro sz k o w a n e j ,  zw iększyły  wagę w czw ór­
nasób, podczas gdy  jagnięta , żyw ione bez tego d o ­
datku, zaledwie ją podw oiły .  Co więcej, p o d  w pływ em  
racyj azo tow ych w ełna  zwiększała się w  znacznym  s to ­
sunku ,  ulepszając się rów nież  pod  względem jakości. 
G dy troje  jagniąt,  żyw ionych  bu rakam i i s ianem dało 
556 g ram ów  w ełny ,  d ruga tró jka  da ła  1,060 grm., 
czyli p raw ie  jeszcze raz tyle.

W n io s k i ,  jakie z tych doświadczeń wyciągnąć 
m ożna, są dwojakiej n a tu ry :  fizyologiczne i ek o n o m i­
czne. P ierw sze  świadczą, że po odessaniu się zwierze- . 
cia, zamieniając p o k a rm y  zwierzęce w formie mleka 
na  pokarm y  roślinne, o późn iam y  w zrost i rozw ój p r a ­
w id łow y  zwierząt. D rugie  p rzekonyw ają ,  że żywić trzeba 
bardzo  posilnie m łode  zwierzęta  i że po k a rm y  o b f i tu ­
jące w  azot, p o w in n y  mieć p ie rw szeństw o, ilekroć 
w korzys tnych  w arunkach dać je m ożem y.

T ra c i  się —  dodaje słusznie „R evue  agricole" —  
w  rzeźniach o g ro m n e  ilości krwi, k tóre  p rzyrządzone 
w  sposób  p o d a n y  przez R e g n a rd ’a, służyć m ogą jako 
korzys tny  p o k a rm  w odżyw ian iu  zw ierząt dom ow ych .

D oświadczenie to ła tw e  do spraw dzenia ,  p rz e d ­
stawia się zachęcająco d la  hod o w có w  i p ró b o w a ćb y  go 
można w zastosow aniu  dla kon i i bydła . W  uw agach, 
podanych  przez R e g n a rd ’a, wiele rzeczy zos tało  o p u ­
szczonych, k tóre  zaznaczyć należy:

W  78 dni m a ła  ilość krwi suszonej d o d an a  do 
racyi zwykłej zrobiła ,  że zw ierzęta, ważące 21 kilog. 15o, 
dosięgły  52 kilog. 550. Zwiększenie więc w ynosiło  31 kilog.

400, podczas gdy  ta sam a racya, mniej k rew , dała 
zwyżki tylko 7 kilog. 800.

Rezultat ten  nie ujdzie uwagi czytelnika. Jes t  on 
nadzwyczaj korzystnym  w p o ró w n a n iu  z niewielkim 
kosztem na m ałą  dozę k rw i do d an ą  zw ierzętom , b ę d ą ­
cym p rzedm io tem  doświadczenia. S tw ierdz i ł  on ,  cośmy 
wyżej mówili o w pływ ie fizyologicznym substancyj 
zwierzęcych na ekonom iczne żywienie zw ierząt.  Sam a 
przez się doza ta  nie dała  z pew nością  jagniętom  ca­
łości materyj,  k tóre  w  wadze w idzimy, lecz podnosząc 
czynność p rzy rząd ó w  traw ien ia ,  potężnie zwiększyła 
m ożność asym ilow ania z daw anych  p o k a rm ó w  m ateryj 
pożyw nych , której nie m ia ły  o rgan izm y m niej p o b u ­
dzane i energiczne. D odatek  ten więc do paszy u w a ­
żać m ożem y więcej jako środek  pobudza jący  i pożyteczny, 
aniżeli jako pokarm  wysokiej wartości.

Zastosow anie  krwi suszonej w  żywieniu  m łodych  
zw ierząt w arte  jest największego rozpow szechnien ia ,  
a ku ltu ra  in tenzyw na  ma tu  pole obszernego  przepro*  
w adzenia doświadczeń.

H o d o w la  zw ierząt ras wczesnych dozwala w  tym 
sam ym  przeciągu czasu oddać na  użytek  konsum cyi 
zwierzęta wyższej wagi i wcześniej dojrzałe,  pod  w a­
runk iem  tylko, by  karm ione  by ły  obficie, treściwie. 
Za pom ocą  niewielkiej domieszki k rw i suszonej zw ie­
rzęta zdwajają  wagę w p o ró w n a n iu  z tem i, k tóre  tego 
dodatku  nie dostawały.

W szys tko  to zasługuje  na  troskliwe zbadan ie  nie 
przez pojedyńczych  h o d o w có w  i nie na pojedyńczych 
sztukach, jako p rzedm io t  ciekawości, lecz przez wielu 
i na wielu okazach ras koni, byd ła  i owiec.

C. R.

KORESPOKDENCYE.
Z Poznańsk iego .

Nie wiem, jak tam  u W as ,  ale tutaj nas tąp iła  chw i­
lowa bezradność wobec nieustającej a n iezwykłej p o ­
suchy, k tóra  od  czasu mojej ostatniej ko respondency i 
trw a p raw ie  bez p rze rw y  wszędzie. T o  też św. Michał, 
ten dzień, w  k tó ry m  p o d łu g  daw nego  zwyczaju każdy  
pilny gospodarz  pow in ien  mieć ukończone zasiewy, 
nadchodzi ,  a bodaj czy kto już p o ło w ę  swego ziarna 
tej na p o p ió ł  wysuszonej lub  w  b ry łach  leżącej ziemi 
pow ierzy ł ,  bo ani b rona ,  ani w a ł  nie zd o ła  zaradzić 
z łem u  ; a z drugiej s t ro n y  obawiać się należy, czyby 
p rzy  dalszem trw an iu  posuchy  z iarno  pow schodz iło ,  
raczej żeby  w ypuszczony  kiełek z iarna nie usechł, 
a wraz z n im  siła tegoż żyw otna  nie zam a rła  na 
zawsze.

T o  też siewy rychłe , o ile powschodziły , stoją 
w ątło  i rzadko . Nie dosyć na tern! Ziem ia naw e t  pod  
z iem niakam i, a szczególnie pod  bu rak a m i cukrow em i 
tak się zeschła, że w ybieranie  s ta ło  się w części t ru -  
dnem , w części n iem ożliw em , —  niem ożliw em  mówię,
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gdyż z n a tu ry  swej k ruche  burak i p rzy  wyciąganiu 
czyli podw ażan iu  ich ło p a tą  tak  się obrywają , że d o l ­
n e ,  a jak w iadom o, w  cukier szczególnie obfitujące 
końce w  p o łow ie  całej d ługości korzenia pozostają  
w  ziemi.

Z tej p rzyczyny m ało  kto sieje, a mając up raw ę  
p o d  siew gotową, ro lnicy za jm ują  się podo ram i lub 
naw et już i odw ro tam i pod  warzyw a p rzysz ło roczne ;  
tak i fen rok, k tó ry  pom im o niskich cen zboża o b ie ­
cyw ał p rzy  d o b ry m  plonie  i obfitości,  że będzie p o ­
m yślnym , w y w o ła ł  niemałe rozczarow an ie  pom iędzy  
nam i i nakazuje wytężenie wszelkich m ożliw ych  sił,
aby  sie uchron ić  od upadku .

Że w  takiem po ło ż en iu  tylko tani a d o godny  
kredyt m ó g łb y  n ie jednem u przyjść w pom oc , ła tw em  
do zrozum ien ia  i dla tego w yczeku jem y z u p ra g n ie ­
n iem już daw no zap ro jek tow anego  roln iczego banku 
melioracyjnego, k tó ry  p rzedew szys tk iem  na osączkowa- 
nie m okrych  lub z im nych  pól, n iemniej na o d w o d n ia ­
nie lub naw odnian ie  łąk, ma dawać n iepow ro tne ,  lecz 
d rogą am ortyzacyi sp łaca lne pożyczki;  jednakow oż  d o ­
tąd nie m am y  jeszcze pew ności,  kiedy bank ten pod  
egidą rządow ą wejdzie w życie. Daj Boże jak na jp rę­
dzej,  bo inaczej znow u część naszych zginie.

W asz  „ T y g o d n ik "  nie spełnia swego zadania ; nie 
w idzim y w  n im  sp raw ozdań  z czynności T o w arzy s tw  
okręgow ych , ro lnicy W a si  też nic nie donoszą ze swych 
s tron .  —  Czy wszyscy u W a s  tak zajęci rozp raw am i 
obecnego sejm u krajow ego we L w ow ie ,  że o niczem 
innem  nie myślą, jak tylko o sprawach au tonom icznych  
lub o wielkiej polityce w Radzie pańs tw a?  a m oże już 
tak m a ło  u W a s  rodaków  ziemian ! Po le  do działania 
wielkie o tw ar te  u W as,  ale trzeba pracować, s tow arzy ­
szać się, spoinie się pouczać ,  w zajem nie  donosić o s o ­
bie. W aszym  organem  „ T y g ę jn ik " ,  lecz wszystkiego 
tego w  nim nie znajdujem y. Pn.

Odpowiedzi Redakcyi.
P an u  Sz. S. w Przeg. Duch. W iedeńsk ie  czaso­

pisma rolnicze rozporządzają  większemi, niż m y  fu n d u ­
szami, m ają  specyalnych sp raw ozdaw ców  do wszelkich 
targów. Racz nam  P an  dostarczyć środków , choć tylko 
na jednego  spraw ozdaw cę ta rgow ego , a życzeniu jego 
stanie się zadość.

Rozmaitości.
Żniw o w  Kanadzie  (kolonia angielska w  pó łnocnej 

A m eryce) w y p ad ło  bardzo  dobrze .  Szacują sp rzę t  zi­
m ow ej i la towej pszenicy o 1 0 mi l i onów bushli w y ­
żej, niż p rzeszłoroczny. Jęczm ień w (południow ych o k o ­
licach kraju  stoi do b rze ,  w  innych  natom iast ucierp ia ł

L
od d ługo trw ałe j  suszy. O w ie s ,  k tó ry  także od  suszy 
znacznie ucierpiał,  p o p ra w ił  się przez spadłe w drugiej 
po łow ie L ipca deszcze. Przecięciowy sprzę t średni w y­
ró w n a  zapew ne p rz e sz ło ro c z n e m u ; także bób i g roch 
d o b ry  sprzęt z a p o w ia d a ją , natom ias t  w idoki na żniwo 
k u k u ru d zy  są niedobre.

Z w r a c a m y  u w a g ę  h od o w có w  na tegoroczną  licy- 
tacyę koni w S taw iszczach , m ajętności W ł .  hr.  Brani- 
ckiego, mającą się odbyć  w d n iu  6 L is topada  r. b. Stada 
w  Stawiszczach pod  w zorow ym  i um ie ję tnym  zarządem , 
postępują w w ytknię tym  k ierunku , tern sam em  hodow la 
koni rozwija się korzystnie. D ow odem  tego będzie te ­
goroczna licytacya, na której sp rzedaw ane będą już nie 
b rakow e konie w ilości 58 sztuk i to : klaczy pełnej 
krwi rasy wschodniej 22 (przew ażnie  4-ro-latki) ,  klaczy 
rasy Suffolk, N orm andzkie j i Perszerońskiej iq ,  og ierów  
pełnej krwi 10, przeważnie m ło d y c h ,  a rasy Suffolk 
N orm andzkiej  i Perszerońskiej 7. B ogaty  m a te ry a ł  dla 
h odow cy  przedstawiają 19 klaczy ras c iężk ich ;  w szyst­
kie źrebne,  zda tne do  chow u i p racy ,  rosłe i doskona­
łej po  większej części budow y. Licytacya odbyw a się 
w p o rządku  w zorow ym . Zarząd objaśnia chętnie i udziela 
rady  nabyw com .

Majątek p o z o s t a ły  po K ons tan tym  hr. Branickim , 
z ło żo n y  w  p o ło w ie  z kap i ta łów , ocen iony  jest na 
4 0 ,0 0 0 ,0 0 0  franków, czyli na 10,000,000 rs. w alu tą  
z ło tem . Jedną z pow ażnych  pozycyj w tern obliczeniu  
są do b ra  ukraińskie, udziały w cukrow niach  i posiadłość 
M ontresor  we F ra n c y i ,  gdzie zwłoki śp. K onstan tego  
pochow ane  zos taną .

W w y c h o d z ą c e j  obecnie statystyce gub . P odolsk ie j,  
zeszycie III, znajduje się szczegółowa w iadom ość o o b ­
fitych fosforytach miejscowych. Leżą one  prawie na p o ­
wierzchni w licznych miejscowościach pow ia tów  Uszy- 
ckiego (gdzie je najprzód  dobyw ać zaczęto w r. 1881), 
M ohylewskiego, gdzie g łó w n y m  przedsięb iorcą  ich eks- 
ploatacyi jest D un in  hr. W ą so w ic z ,  w  powiecie Laty- 
czowskim (szczególnie oko ło  Z ińkow a) i P roskurow * 
skim, gdzie je dzierżawi B ube r  austryak. T ra n sp o r ty  
fosforytów idą znacznem i par tyam i za granice do A u-  
stryi, P ru s ,  Anglii, już to koleją, gdzie g łó w n y m  sk ła­
dem ich jest stacya D ereźn ia ,  już to D niestrem.

Dla kom unikacy i handlow ej Podo la  dużo świadczy 
zap row adzona  od niejakiego czasu żegluga paro s ta tk ó w  
na D n ies trz e ,  k tó ra  w p łynę ła  na zniżenie taryfy 
przew ozu  zboża na kolejach po łudn iow o-zachodn ich  
rosyjskich.

Coraz n o w e  z a s o b y  kopalne znajdują się w Król.  
Boiskiem. Na g run tach  Janowa pod M ławą bar .  H en -  
giel, inżynier kolei Nadwiślańskiej, o d k ry ł  ź ró d ła  nafty .

P rzy  w y b o r z e  w y sa d k ó w  ch m ie lo w y ch  nie w ysta r­
c z a ,  zdaniem  szczegółowego znaw'cy pana A ntoniego  
T a u sc h ’a, aby  brać wysadki ze starego, zdrow ego  i sil­
nego chm ielnika i tylko patrzeć na  to , aby  wysadek  
m ia ł  kilka oczek, był na palec g ru b y  i w yglądał  świeżo
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i zdrow o, ale koniecznie należy uważać na zalety, a m ia ­
nowicie p lenność i ga tunek  pojedyńczego  krzaka chm ie­
lowego, z k tórego  się wysadek bierze. C hm iel bowiem  
m a tę samą własność, co żyto i inne  rośliny, że p rze ­
lewa d ob re  lub złe swoje własności na po tom stw o .  
Dla tego już p rzy  sprzęcie należy uważać na krzaki 
odznaczające się szczególną plennością, barwą, zapachem  
i wielkością szyszek chm ielowych, te oznaczać palikam i 
i z tych nas tępnie  brać ablegry  lub wysadki na zak ła ­
danie now ych chm ieln ików . T y m  sposobem  popraw i 
się jakość i dobroć  chmielu.

Zasoby kopalne Królestwa Polskiego dalekie są 
od wyczerpania . W  kilku miejscowościach zna jdu ją  li­
g n i t ,  żelazo, s ia rkę ,  nie m ów iąc o wielkich obszarach  
n iezuży tkow anych  jeszcze torfowisk . W o ł y ń  ma także 
lignit, zelazo, a w stronie po łudn iow o-w schodn ie j  i k a ­
mienie do budow y  przydatne.

OGŁOSZENIA.
P r o s p e k t  n a  n o w e  d z ie ło  

(1-3) A. SOZAŃSKIEGO
pod ty tu łem

C I E K A W E  SZCZEGÓŁY
z różnych umiejętności,

mianowicie z literatury  i b bliografii, z dziejów polskich 
i powszechnych, z nauk przyrodniczych, z teologii, z hi- 
storyi muzyki i sztuk pięknych, z numizmatyki, archeologii, 

heraldyki, medycyny oraz dziennikarstwa.
Znajduje się we wszystkich księgarniach krakowskich, 
lwowskich i poznańskich i można prospekt tam bezpłatnie

dostać.
Książka wyjdzie z druku w listopadzie b. r.

Poszukuję majątku
z d o b r y m  lasem, dobrą ziemią i łąkami,

blisko kolei żelaznej, ile możności w zachodnich pow iatach  Ga- 
licyi w cenie do 300 000 złr. w. a.

H .  X j .
S ekretarz  Tow. roln. krakow skiego.

w ii

w Czernichowie
ma na sp rzed aż:  (2-2)

1) Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2 )  n . v 5  „
3) K row ę, liczącą 2 7 2 roku,
4) Dwie jałów ki, liczące po 15 miesięcy,
5) Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.

Z dyrekcyi kraj. średn. szk o ły  roln. w C zernichowie
Czernichów, d. 22-go W rześnia t884 r.

We wszystkich, księgarniach do nabycia

PODRĘCZNIK DO HODOWLI BYDŁA))
przez

A N T O N IE G O  P O P IE L A ,
polecony przez pisma fachowe. 3 tomy przeszło 60 arku­

szy druku. Z licznemi illustracyami.
Cena 3 tom ów 9  złr.

Główny skład w księgarni H. Altenberga we Lwowie 
(H. Richtera).

Do sprzedania:
Majątek ziemski odległy od kolei Karola Ludwika o 2 ’/2 

mili, od kolei transwersalnej o 1 milę. 
Rozległość 1261 morgów w 3ch folwarkach a w 

szczególności:
l a s u ...................................  464 morgów,
łąk I. klasy . . . .  113 „
gruntu pszennego najlep. 684 „

Budynki murowane w najlepszym stanie. —  Propi- 
nacya czyni 1.500 złr. w 2ch stawach stawiarka w ilości 
dostatecznej do zwiezienia 300 morgów.

Cena 220.000 złr., za 231 morgów lasu ofiarują
90.000 złr.

Majątek ten od wieków w posiadaniu rodzin szla­
checkich zostający, targują dotąd tylko starozakonni. 
Właścicielka życzy sobie sprzedać chrześcijaninowi. 

Bliższych szczegółów udzieli
H. L. S ek retarz  Tow. roi. krak.

l i t a  dla cukrownictwa kraioweuo!
PAŃSTWO JURKÓW

(powiat Brzesko 2 mile od stacyi kolei Karola- 
L udw ika: Słotwina).

Z folw arkam i: Tw orkow a (M arkowa), Ł acniow a i W ytrzyska, około 
1000 morgów m. austr. z wolnej rę k i do sprzedania. W  m ajątku  
tym  upraw ia  się  około 100 morgów buraków  c u k ro w ych ijest pierwsza 
w k ra ju  gorzelnia bu raczan a , k tó ra  kosztem HO.OOO złr. w. a. na 

cukrow nię przerobioną być może. (3-3) 
B liższych wiadomości zasięgnąć m ożna w „R edakcyi T ygodn ika11 

lub u Z arządu dóbr M arcinkowice, poczta Nowy Sącz.

Barany półkrwi
OXFORDSHIREDOWN

sprzedaje kilo żywej wagi po 60 cut. 
(3-3) Zarząd dóbr S tró że

o. p. Zakliczyn.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  i w ydaw ca A nton i B ocheńsk i. —  D ru k  W ł. L . A nczyca i Sp., pod zarządem  J .  G adow skiego.


